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Wysoka Rado! Minęło już z górą 3 i pół 
miesiąca od wiekopomnej chwili, gdy bohater- 
ska Czerwona Armia wraz z Wojskiem Polskim 
przełamała niemieckie linie obfonne na Wiśle. 
Wraz z postępami Armii Czerwonej Polska od- 
zyskiwała wciąż nowe i nowe terytoria. Roz- 
szerzały się granice tzw. Polski Lubelskiej, dziś 


- władza Rządu Rzeczypospolitej Polskiej rozcią- 


` nionych w wielkim przemyśle państwowym lub 


` zatrudn. wynosiła 1882 osoby, 


ga się już nie tylko nad całością ziem pol- 
skich w dawnych granicach, ale na obszernych 
terytoriach po Odrę i Nissę funkcjonuje już 
wszędzie polska administracja. Jest rzeczą ja- 
sną, że Wig już poza sobą okres dość długi, 
by pokusić śię o próbę zbilansowania osiągnię- 
tych wyników w dziedzinie gospodarczej, by 
zanalizować te wyniki, by wyciągnąć na świa- 
tło dzienne podstawowe nasze niedomagania i 
bolączki, by znaleźć drogi do przezwyciężenia 
tych trudności; by wytyczyć perspektywy roz- 


CENTRA 


woju gospodarczego na najbliższą przyszłość. |iących w krain. 


W pierwszym rzędzie musimy sobie zdać spra- 
wę z drogi już przebytej. Musimy porównać 
stan gospodarczy kraju w momencie załamania 
się pnawania niemieckiego z tym stanem; któ- 
ry mamy obecnie. Musimy odpowiedzieć na`py- 
tania jak wykorzystaliśmy te 3 i pół miesiące 
czasu, które minęły od chwili przełamania nie- 
mieckich umocnień na Wiśle, musimy stwier- 
dzić, czy osiągnięte rezultaty świadczą o tym, 
że możemy i umiemy przełamywać olbrzymie 
trudności gospodarcze, .„nusimy stwierdzić -cz 
zasady naszej polityki gospodarczej, sformuło- 
wane jeszcze w historycznym manifeście lipco- 
wym PKWN, a wprowadzone w życie nie bez 
powodzenia na niewielkim i względnie nieskom- 
plikowanym terytorium Polski Lubelskiej, zda- 


|ty egzamin na całości ziem polskich. 


` Co zastaliśmy w kroju w momencie wyzwolenia? 


Zastaliśmy: po pierwsze: przemysł bądź zni- 
szczony lub pozbawiony całkowicie lub pra- 
wie całkowicie surowców, materiałów pomoc- 
niczych i paliwa i przez to unieruchomiony. 
Stąd fakt niemal całkowitego wówczas bezro- 
bocia polskiej klasy robotniczej. Po drugie: 
wieś ograbiona z bydła i sprzężaju, wypompo- 
wana przez okupanta ze znacznej części kontyn- 
gentu, zniszczona przez działania wojenne. 
Składnice aprówizacyjne w większych miastach 
puste. Zapasy żywności wywiezione, bądź unie- 
rachomione i stąd wyraźnie zarysowującu się 
perspektywa bliskiej katastrofy głodowej. Po 
trzecie: handel nieistniejący, rozbity lub zdezor- 
ganizoówany zwłaszcza na ziemiach zachodnich 
po ucieczce Niemców. Po czwarte: transport i 
łączność w bardzo poważnym stopniu zniszczo- 
ne, niemal całkowicie  unieruchomione. Po 


"piąte: brak ustalonej własności, brak wszelkich 


Jak przedstawia się stan obecny ? 


Jak zostały przełamane te, zdawało się nie- 
przezwyciężone, trudności? Jak wybrnięto z te- 
go, zdawało się nie do pokonania, chaosu, który 
zastaliśmy w kraju, w momencie. jego wyzwo- 
lenia? r ; 

Pierwsze: przeważająca większość 'zakła- 
dów przemysłowych została uruchomiona. Pod- 
stawowym gałęziom przemysłowym zapewnio- 
no zaopatrzenie w paliwo. Brak surowców i ma- 
teriałów pomocniczych został przełamany bądź 
drogą mobilizacji środków wewnętrznych, bądź 
drogą importu ze Związku Radzieckiego. W re- 
zułtacie na dzień 1 , maja br. liczba zatrud- 


znajdujących się pod zarządem państwowym 
przekroczyła 370.006 osób, co stanowi około 60 
proc. stanu zatrudnienia przedwojennego w 
tym samym kręgu przedsiębiorstw. Groźba bez- 
robocia polskiego proletariatu została w bar- 
dzo poważnym stopniu ograniczona. Jeśli cho- 
dzi o ośrodki bezrobocia to w tej chwili stano- 
wi je jedynie, całkowicie niemal przez Niem- 
ców zniszczone t. zw. Staropolskie Zagłębie, 
a więc przemysłowe powiaty województwa kie- 
leckiego. Na pozostałych terenach, gdzie prze- 
mysł uległ znacznie mniejszym zniszczeniom, 
bezrobocie zanika bardzo szybko a w niektó- 
rych gałęziach przemysłu jak np. w przemyśle 
węglowym zarysowuje się już perspektywa 
braku sił roboczych. O tym jak wzrasta stan 
zatrudnienia świadczyć mogą przykładowe da- 
ne dotyczące m. Łodzi: w dniu 1.2. br. liczba 
1.3 br. liczba 
zatrudnionych wynosiła, 10.308 osób, 1.4. br. — 
52.884 osoby. Na skutek rozpoczęcia przeróbki 
surowców otrzymanych z ZSRR ilość zatrud- 
nionych podniosła się na dzień 25.4. br. do 
72.176 osób, liczba zatrudnionych nie przestaje 
wzrastać z dnia na dzień. 


Drugie: Dzięki społecznej iniciatywie lud- 
ności; miast, dzięki inicjatywie w pierw- 
Szym rzędzie t. zw. brygad robotniczych zapo- 
bieżono grożącej katastrofie głodowej. Nie ba- 
cząc na olbrzymie trudności wynikające z ©- 
grabienia wsi przez Niemców i braku środków 
transportowych zebrano na nowowyzwolonych 
terenach 115.000 ton zboża. Rzecz jasna, że stan. 
aprowizacji w ciągu tego okresu był w wyso-| 
kim stopniu nieządawalający. Powodował on 


konieczność szeregu wyrzeczeń i ciężkich ofiar | 


ze strony polskiej ludności miejskiej a zwłasz- 
czą ze strony świata pracy. Ale bądź co bądź 


form organizacyjnych dla działalności gospo- 
darczej, olbrzymie ilości warsztatów pracy bez- 
pańskich lub opuszczonych i w rezultacie unie- 
ruchomionych. Po szóste: wielka i świadomie 
przez Niemców zwłaszcza w ostatnich miesią- 
cach przed katastrofą powiększona masa 
środków obiegowych, co przy zupełnym pra- 
wie zaniku obrotu towarowego groziło bezpo: 
średnio inflacją i nieobliczalnym w swych sku- 
tkach chaosem finansowym. Po siódme: rozbi- 
cie terytorium polskiego na dwa odrębne orga- 
nizmy gospodarcze, dawne G.G. i dawne ziemie 
przyłączone do Rzeszy, organizmy o różnej wa- 
lucie, różnym poziomie płac i cen. różnym cię- 
żarze gatunkowym rynku reglamentowanego. 
Reasumując zastaliśmy w kraju w momencie 
jego wyzwolenia: niemal całkowite bezrobocie, 
groźbę katastrofy głodowej, brak transportu, 
chaos własnościowy, organizacyjny, finansowy. 


można stwierdzić, że aczkolwiek ze znacznymi 
trudnościami, z wielkimi wyrzeczeniami i ofia- 
rami przeszliśmy przez ten okres katastrofy gło: 
dowej, która zdawała się być nieunikniona w 
momencie wyzwolenia kraju. ( 

Trzecie: Jest rzcezą niewątpliwą, że poczy- 
nione zostały poważne kroki na drodze handiu 
zupełnie rozbitego po ucieczce Niemców. Rea- 
ktywizacja spółdzięlczości na terenach wyzwolo 
nych i inicjatywa prywatna w zakresie handlu 
przyczyniły się do tego, że sieć handlowa, acz- 
kolwiek słaba i niedostateczna, powiększa się 
jednak stale i systematycznie. 

Czwarte: Najsłabsze do niedawna nasze miej- 
sce — pięta Achillesowa naszej gospodarki: 
transport kolejowy — wykazuje stałe postępy. O 
ile w lutym liczba wagonów towarowych, uru- 
|chomionych dla potrzeb gospodarki narodowej 
wynosiła 2.543, to w marcu wzrasta ona do 
liczby 13.487, a w kwietniu dochodzi do 20.550. 
I tu więc mamy niedostateczne jeszcze, ale w 
każdym razie widoczne i odczuwalne przełamy:- 


wanie zdawałoby się  nieprzezwyciężonych 
trudności. 
Piąte: Na miejscu braku, wszelkich. form 


organizacyjnych, chaosu organizacyjnego i wła- 
'snościowego wyłaniać się już zaczynają wyraźne 
kontury nowego stanu rzeczy. Znaczna liczba 
zakładów rzemieślniczych i handlowych ` po- 
wróciła do swoich właścicieli, wywłaszczonych 
w swoim czasie przez Niemców. Zostały stwo- 
rzone formy organizacyjne w postaci zarzą- 
dów centralnych przemysłu i skomercjalizowa- 
nych zjednoczeń zakładów przemysłowych dla 
kierowania wielkim przemysłem, który stanowi 
własność prywatną lub znajduje się pod zarzą- 
dem państwowym. 4 

Szóste: w rezultacie reformy walutowej 
na miejsce nie kontrolowanych walut kursu- 
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STKICH KRAJÓW 


Ruda Naczelna P. P.S. 


Dnia, 6-go maja o godz. 10 rano w Warszawie, przy ulicy 
Wiejskiej 18 odbędzie się posiedzenie 


Rady Naczelnej P. P. S. 


Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 
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Naczelna P. P. $. 


wprowadzona została jedna 
kontrolowana waluta. jeden złoty Narodowego 
Banku Polskiego. Niewątpliwie reforma walu- 
towa uderzyła boleśnie w wielu ludzi, nie- 
wątpliwie związana bvła oma z wieloma 


przeoczeniami i dała powód do niewatpliwie 


wielu nadużyć. ale niewątpliwerm jest również, 


że reforma walutowa przez wycofanie z obie- 
gu około 65%6 znaków obiegowych. uratowała 


kraj przed widmem  inflacii i związanymi z 


tym nieobliczalńnymi dla Polski i jei obywateli 


skutkami katastrofy finansowej, 


Ddkudujemy gospodarkę szybciej i sprawniej 


.  Reasummiąc,  miożna dziś stwierdzić, 
że w ciągu 3 i pół miesięcy, które minęły od 
chwili przełamania umocnień niemieckich nad 
Wisłą zdołaliśmy w dużym stopniu zlikwido- 
wać groźbę bezrobocia. zdołaliśmy uniknąć 
katastrofy głodowej, zdołaliśmy poczynić 
pierwsze kroki w odbudowie haadlu i trans- 
portu, zdółaliśmy ustalić zręby form organi- 
zacyinych życia gospodarczego.  zdołaliśmy 
uniknąć nieszczęścia inflacii. zdołaliśmy wresz 
cie doprowadzić do szybkiego zrastania się 
całości ziem polskich w jeden organizm go- 
spodarczy. Jeżeli zważyć. że praca ta zosta: 
ła wykonana w warunkach toczącej się woj- 
ny i zwiazanych ż nią ciężarów. warunkach, 
kiedy Polska była bądź bezpośrednia areną 
operacji woiennvch. bądź też bezpośrednim 
zapleczem olbrzymiego frontu, w warunkach 
braku kadrów przetrzebionvych okrutnie, jeżeli 
chodzi o siłv fachowe i siłv kierownicze — 
przez niemieckiego okupanta. to stwierdzić 
należy, że wvkonana została praca wielka, 
osiągnięte zostałv rezuitatv poważne i to .w 
temnie. które w stosunku do istniejących wa- 
runków uznać bezspornie należy za bardzo 
szybkie. co więcej, porównmuiąc tempo i wy- 
niki odbudowy życia gospodarczego u mas i 
w innych krajach wyzwolonych, np. we Fran- 
cii. Belgii, Holandii. «we Włoszech. Grecji. 
stwierdzić trzeba, że bvnaimniei na szarym 
końcu nie ięsteśmv. raczei przeciwnie Wszy- 
stko wskazuie na to. że odbuduiemy swoją 
gospodarkę. zasklepimy swoie rany. zadane 
nrzez okupanta szvbciei. sprawniej i mniejszy- 
mi ofiarami. niż to się dzieje w innych kra- 
jach.. Kryzys transportu. na który cierpimy, 
iest znacznie mnieiszv u nas. niż to się dzieie 
we Włoszech i we Francii. Svtuacia nasza ży- 
wnościowa aczkolwiek ciężka. jest bez porówna 
nia lepsza od sytuacji Włoch czy Holandii. Nie- 
ma u nas tei atmosfery woinv domowej i zwią- 


zanych z nią wstrzasów gospodarczych, jak 


to obserwowaliśmy np. w. Gręcii 
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Siódme: można iuż stwierdzić. że rozbicie 
terytorium kraiu na dwa odrębne organizmy 
gospodarcze . o różnych walutach i różnym 
poziomie płac i cen należą już do przeszłości. 
Od 1 kwietnia br. obow'aznią w całym kraju 
jednolite stawki płac. Dla większości artyku- 
łów ustalony iest jednolity poziom cen sta- 
łych. Systematycznie wyrównują się ceny wol- 


norynkowe. W szybkim. tempie odbywa się 
proces wzrastania jako ziawisko niewątpii- 


wie dodatnie. ? 
U 

du o LJ 
miz inne kraje 

Dlaczego odbudowywuiemy szybciej, niż 
w innych krajach wvzwolonvch? -Dlaczego 
‘dzie to szybciei i sprawniej chociaż zda 
wałoby się. że właśnie u nas w kraju najdtu- 
żej okupowanym przez Niemców. najbardziej 
dotkniętvm przez woinę i terror okupanta, 
mogłoby być raczej na odwrót. Dzieje się to 
pó pierwsze dlatego że wbrew wszelkim usiło- 
waniorm upiorów przeszłości sanacyinej 0l- 
brzymia większość narodu iest zwarta i jed- 
notita w swoim dążeniu do jak najszybszej 
odbudowy kraiu i udziela swemu Rządowi 


Tymczasowemm nieograniczonego kredytu mo-- 


ralnego i poparcia. Po drugie dlatego, że zo- 


stały u nas usnnięte źródła i podstawy anar- 
chii gospodarczej w postaci istnienia obszar” 
mictwa i wielkiego kapitału finansowego, zor- 
ganizowanezgo w trustach i kartelach. Przez 
usunięcie obszarnictwa. przez wzięcie pod za- 
rząd państwowv wielkiego- przemysłu zapo- 
bieżono rozwydrzonei i antynarodowei speku- 


flacii w najbardziej dla gospodarki narodowej ' 


ważnych dziedzinach. zapewniono kluczową 


pozycię dla państwa w iego zadaniu najszyb”. 


szei odbudowy krain. 

Po trzecie dlatego. ponieważ korzystamy 
z wielkiej, wydatnei. szczerej i bezinteresow* 
nei pomocy' naszego sasiada i sojusznika, 
Związku Radzieckiego. w postaci żywności, 


w surowcach. w -środkach transportowych i 


wreszcie pomocy technicznei. Oto. dlaczego 
odbudownuiemv się szybciej. Sprawniei i z 
mniejszymi ofiarami niż innê kraie wyzwoło- 
ne. Oto dlaczego osiągamy lepsze wyniki i 
tempo. Osiązamy ie dlatego, gdyż. konsek- 
wentnie dążymv do tego. bv hasło Polski dẹ- 
mokratycznei nie bvłc czczym frązesem. aby 
było ono napełn'one bogata treścią gospodar- 
szą i.snołeczną. Nasza nowa Polska, Polska 
Demokratyczna. to krai bez obszarników, kez 
wielkich kapitalistów. bez trustów i bez kår- 
teli. Na tę drogę wvsziiśmy tą droga iść bę- 
dziemy dalej, i z tei drogi zejść nie zamie- 
rzamy. 


Bez ohszerników i tez ckortelirowynora kop'tolu 


Nowa Polska, to Polska bez obszarników mocy dla indywiduatnej gospodarki chłopskiej, 


i bez skartelizowanego kapitału, podkreślamy 
bez skartelizowanego kapitału, bowiem element 
gospodarki indywidualnej, bądź to średnio i 
drobnokapitalistycznej, bądź to drobnotowaro- 
wej, chłopskiej czy rzemieślniczej, u nas po- 
siada zapewnione pole działania i perspektywę 
rozwoju. Odrzucamy jako fantastyczne, wręcz 
prowokacyjne, rozsiewane przez wrogów insy 
nuacje o tym, jakoby w dziedzinie rolnictwa 
Rząd dążył do kolektywnej gospodarki, jakoby 
po reformie rolnej miały przyjść kołchozy. 
Stoimy twardo na gruncie indywidualnej go- 
spodarki chłopskiej. Ruch spółdzielczy, zaini- 
cjowany przez Związek Samopomocy. Chłop. 
skiej, któremu udzielamy poparcia w jego'dzia- 
łalności i rozwoju, traklujemy jako nową for- 
mę spółdzielczości rolniczej, wynikłej ze zmia- 
ny struktury gospodarczej rolnictwa, w rezul- 
tacie likwidacji gospodarstw obszarniczych. 
Stacje maszynowo-traktorowe, które odegra- 
ły już tak wydatną rolę w czasie wiosennej 
kampanii siewnej, traktujemy jako formę po- 


pomocy opartej na wzsjemnej umowie między 
stacją a rolnikiem, pomocy przewidującej o0- 
płatę. Traklujemy stacje maSzynowo-traktora- 
we jako formę połączenia dobrodziejstw tech- 
niki maszynowej z istnieniem nienaruszalnego 
indywidualnego. gospodarstwa chłopskiego. 
Chcemy, aby rolnik po wykonaniu swoich zó- 
bowiązań wobec państwa, wobec miasta i wo- 
bec wojska mógł dysponować według swego. 
uznania rezultatem swojej pracy. Rozszerzenie 


niczymi trakiujemy jako zjawisko pożądane i 
dodatnie z punktu widzenia interesów gospo- 


darki narodowej. Najlepiej w tym wzgłedzie 


intencje Rządu wykazuje rozporządzenie Pre- 
zesa Rady Ministrów o obowiązku świadczeń 
rzeczowych na rok 1945-46. W tym rozporzą- 
dzeniu wieś została zawiadomiona o tym, cze- 
go się Rząd od niej spodziewa. Rozporządzenie 
określa obowiązki każdego z rolników i daje 
każdemu gospodarstwu rolnemu jasność co do 
perspektyw jego indywidualnej gospodarki na 
okres najbliższy. Rozporządzenie wyraźnie 
podkreśla, że każde gospodarstwo, które wy- 
pełni obowiązkową dostawę określoną w roz- 
porządzeniu, będzie dysponowało 
płodów rolnych całkowicie według swego uzna- 
nia. Normy dostaw rzeczowych są skonstruo- 
wane w ten sposób, by nie tylko pozostawić 
rolnikowi tę część jego plonów, która potrze- 
bna jest na wyżywienie jego rodziny i inwen- 
tarza, ale lakże by umożliwić, utworzenie wy- 
miany towarowej między wsią a miastem. 


(Dokończenie w następnym numerze) 


i rozbudowę wolnego handlu artyku.ami rol- - 


nadwyżką 
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Zagadńienie rynku pracy jest u nas równie| Pędzy mieszkaniowej wśród robotników, prze- 
` _— ważnym zagadnieniem gospodarczym, od. któ' znaczając znaczną ilość mieszkań poniemieć- 
)|darczego, dobro- kich i zdrajców narodu na ten cel. Przygoto- 
. O ile w czasie | wują się dekrety o rozszerzeniu I pogłębieniu 
„okupacji niemieckiej żółwie tempo pracy i nie- uhezpieczeń społecznych. Wielkie są potrzeby 
-| kraju w dziedzińie opieki społecznej. Prowadzi- 
ny patriotyczne, to dzisiaj, kłody kraj czeka| my akcję opieki społecznej we własnym zakre- 
na odbudowę, ten stan rzeczy trwać dalej nie |5ie, jak I-poprzez różnego rodzaju zakłady cha- 
może. Przedsiębierzemy energiczne kroki w ce- | rytatywne. 


|! rego zależy rozwój życia 
byt narodu i odbudowa 


które czynności spekulącyjne uchodziły za czy 


la rugowania w społeczeństwie 
pracy produktywnej,, należytego 


niechęci do 


dużych miastach itp. (oklaski). 


W celu ustalenia faktycznego stanu rzeczy | klasą robotnicz 
1 regulowania rynkn pracy zostaną stworzone | wojną znajdowały się w opłakanych warun- 
Zagadnienie | kach sanitarnych. Poświęcamy dużo zaintereso- 
pracy regulujemy i regulować będziemy w dal-| wania przemysłowi farmaceutycznemu.: Prowa- 


państwowe urzędy zatrudnienia. 


szym ciągu przęz zawierałće umów zbiorowych 
i usprawnienie aprowizacji dla pracujących. 
Myślimy o powołaniu funduszu wczasów robo- 


Budżet i podaiki 


Gospodarka ma odcinku skarbowym idzie w 
kierunkach: oszczędności, niedopuszczenia do 
inflacji, uzdrowienia, uproszczenia systemu po- 
datkowego i wzrostu dochodów skarbowych. 
Gospodarka budżetowa nie została jeszeze zró- 

 wnoważona, a to z następujących względów: 
nicopanowanie jeszcze wszystkich źródeł poda- 
tkowych, stosunkowo dużych wydatków na 
wojsko, przejściowego okresu deficytu w hie- 
których gałęziach przemysła i t. p. 

Budżet nasz jest wybitnie inwestycyjny. Na- 

przykład w miesiącn kwietniu państwowe wy- 
| datki bieżące wzrosły w stosunku do marca © 
pyt 180 proc. natomiast wydatki inwestycyjne o 
360 proe. Dotychczasowe budżetowanie ođby- 
wa się systemem jednomiesiątźnym. Obecnie 
„przechodzimy na system budżetów kwartal- 
nych. Dużą rolę w ożywieniu życia gospodar- 
czego odegra odhudowány system bankowy. 
Dążymy do jaknajwiększego zreglamentowania 
gospodarki państwowej, aby madać jej stałość 
i płan. - / ; š 

Mimo dnżych trudności budżetowych dość 
szeroko uwzględniane są: wydatki społeczno- 
oświatowe. Np. budżet Ministerstwa Oświaty 
w kwietniu wzrósł w stosunku do marca czte- 

 rokrotnie, budżet Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki dwu i półkrotnie. Poważnie wzrastają też 
wydatki na opiekę społeczną. -` top 


. 


runku zmniejszenia ilości podatków 1 oparcia 


` W. pracach Ministerstwa Rolnietwa na pier- 
wszy plan wysuwają się: Reforma Rolna i-ak- 
cja siowna. Akcja parcelacyjna idzie szybko 
- naprzód: Większość województw zakończyła 
już parcelację. Jeżeli idzie © akcję siewną to 
największe potrzeby wykaznją te tereny, gdzie 
ustalił się przejściowo front w przerwie mię- 
„dzy letnią ofensywą 1944, a ziniową .1945 roku. 
Na tych terenach na 689.000 ha zasiano ozi- 
minami zaledwie 12 proc, a do obsiewu jary- 
mi zbożami pozostaje ok. 300.080 ka, co wymaga 
estarczenia 55:000 ton zbóż jarych. Na pokry- 
cie tego zapotrzebowania zużyje się 10.000 ton 
' zboża aprowizaeyjnego, 15.000 ton zboża ze- 
< branego w drodze wymiany za towary przemy- 
 słowe, 25.000 ton z zapasów Armii Czerwonej 
i 1800 ton ż zapasów Wojska Polskiego. Reszta 
— 8.200 ton ma aż pokryta z samopomocy są- 
siedzkiej. j : 
Odnośnie 
ki wynoszą około 50.080 ton, co zastanie po- 
| kryte: z rezerw województwa lubelskiego 2.180 
ton, poznańskiego 9.538 ton, i łódzkiego 20.076 
ton. Dalsze rezerwy ziemniaków są jeszcze na 
„terenie plockim i województwie poznań- 


Stan zniszczenia sieci pocztowej przez oku- 
„panta” był bardzo dotkliwy. W szeregu miejsco- 
wości uległy zniszezeniu budynki pocztowe, na- 
_ tomiast inwentarz biurowy i specjalny został 
| rozgrabiony 1 zińiszczony prawie w 100 proc, 
Podczas kiedy w sierpniu 1944 r. było czyn- 
nych 216 placówek pocztowych, to obecnie jest 
czynnych 2.150 placówek pocztowych teleko- 
utonikacyjnych, 800 urzędów pocztówych i 1300 
agencji. Używanie komunikacji pocztowej ł lo- 
tniczej dataje się od września 1844 r. Dolączka 
"tej komunikacji — to niercgilartiość z przy- 
czyn aiinosferycznych i breku benzyny. Obee- 
nie w tym eelu będzie wykorzystana szeroka 
` sieć komunikacji łotniczej — 29 transportow- 
ców i 100 małych maszyn typu PC2. 
"29 marca uruchomiono pocztę lotniczą na 
"linii Warszawa — Moskwa, a 30 marca na trá- 
-sie Warszawa — Łódź — Kraków — Rzeszów 
— Lublin — Warszawa. .Do końca lutego po- 
ezta doręczyła 15.000.000 przesyłek. W najbłiż- 
szym czasie zostanie wprowadzona obsługa w 
- dyrekejach Bydyoszez, Wrocław i. Olsztyn 
(oklaski), zamierzamy zawrzeć porozumienie 


W dziedzinie oświaty spusłoszenia i zmisz- 
czenia dokonane przez okupanta są wyjątkowo 
ciężkie. Urządzenia szkolne, pracownie i pō- 
moce naukowe zostały w 90 proc, zniszczone 
lub wywiezione. Ogromne straty poniosło mat- 
 ezycielstwo. Zadaniem Rządu w tej dziedzinie 


| opodatkowa-. inwalidami wojennymi, ofiarami wojny. Powo- 
inia oraz wyłączania spekułantów od, różnego | łaliśómy oddzielnie Ministerstwo Zdrowia, chcąc 
'rodzaja przywilejów przez pozbawienie ich| temu zagadnieniu poświęcić więcej niż dotych- 
kart żywnościowych, zakaz zamieszkiwania w| czas miejsca. Chcemy zwiększyć opiekę lekar- 


Reforma systemu podatkowego idzie w kte-| 


Reforma rolna i siew . ` 


| sadzeniaków ztemniączanych bra-| 


| wartości otrzymają (oklaski). 


Poczta, telegraf i telefon 


- Nowy ustrój szkolny - 


ły także ma niedawno wyzwolonych złemtiach 
zachodnich. Ministerstwo Oświaty opracowuje 
następny etap, którym będzie zasadnicza refor- 
ma ustroju szkolnego. Nowy ustrój. szkolny 
winien zrealizować postulat demokratycznej 
Szkoły polskićj {oklaski}, udostępnić naukę na 
wszystkiech szczeblach masom ludowym, robotni- 
kom, chłopom, inteligencji praenjącej. Nowy 
ustrój szkołny znieść musi szfuczne przegrody 
odginające chłopom i robotnikom dostęp do 
szkół Średnich i wyższych. (óklaski). 

Akeja pomocy i opicki nad młodzieżą, sty- 
pendia, bursy i domy ak. winny doprowadzić już 
w krótkim czasie do zasiłenia szeregów ihte- 
ligencji masowym dopływem elementu robotni- 
czego i chłopskiego. (oklaski). Szkoła. musi być 
zreformowana nie tylko pod względem ustro- 
jowym, mysi zapanować w niej nowy duch, zgo- 
dny z demokratycznymi ideałami (oklaski). 
Szkoła polska musi być wolna od. faszystow-. 
skiej ideologii (oklaski), którą zaszczepiał gor- 
liwie reżim przedwrześniowy. To też w tempie 
przyśpieszonym przygotowywane są nowe pro- 
gramy i podręczniki nad którymi 'praeują naj- 
wybitniejsi specjaliści, Dążymy do tego, aby w 
wyzwolorfej Połsee szkoła nówa w treści i for- 
mie wychowywała w duchu demokratycznym 
zastępy przyszłych budowniczych kraju. (okla- 
ski). i 
Dużą uwage przykłada rząd do sprawy szkól 
wyższych i nauki. Odzyskanie prastarych ziem 
polskich na zachodzie nakłada na Rząd obo- 
wiązek przywrócenia ich kulturze polskiej, wy- 
plenienia śladów wielowiekowej germanizacji. 
Zadanie to będzie spełuiać m. in. sieć szkół 
wyższych, które óbejmą również ziemie odzy- 
skane. Realizując hasło nauki 1 badań nanko- 
wych, czyniąc wysiłki w kierunku zapewnienia 
wszystkiin pracownikom nauki warunków uimo- 
Żliwiających im prace będzię zarazem. konse- 
kwentnie dążyć do demokratyzacji szkół wyż- 
szych, do udostępnienia ieh wszystkim war- 
stwom społeczeństwa. Szkoły wyższe nie mogą 
pozostać oderwane od naszej społecznej rzeczy- 
wistośeł, muszą zaspakajać potrzeby odbudowu 
jąccgo się kraju (oklaski). Odbudowa szkolnie- 
twa napotyka na poważne trudności. Jedną z 


rynku pracy > 


tniczych. Prowadzimy „częściową akcję likwidzeji 


= 


Zwracamy szczególną uwagę na opiekę nad 


ską mad matką i dzieckiem, nad młodzieżą, nad 
i nad wsią polską, które przed 


dzimy wytężoną -walkę-w celu zapobiegania cho- 
robom epidemicznym. 


dochodów na kilku podstawowych podatkach. 
Wprowadziliśmy spećjalny podatek od wzho- 
gacenia wojennego (oklaski), przeprowadziliś- 
"my ujednolicenie waluty przez wycofanie z 
obiegu ezterech różnych walat i wprowadzenie 
jednej — waluty złotowej. Akeja ta wymagała, 
olbrzymiej pracy i napotykała na duże trudno- 
śet przy jej przeprowadzaniu. Było też przy tej 
akcji sporo niedociągnięć f` niezadowolenia 
a nawet nadużyć. Nadużycia były i są ścigane: 
niedociągnięcia różnego rodzaju wyrównywa- 
liśmy, nawet. po upływie przewidzianych ter-' 
minów i wyrównujemy do dziś dnia. Pozytyw- 
ne skutki akeji wymieny pieniędzy ujawniają 
się dopiero teraz w pełni, Został między inny- 
mi zahamowany wzrost ten, obserwuje się na- 
wet i ich spadek. Większego spadku .cen nale- 
ży się $podziewać z chwilą rzucenia na rynek 
większej ilości towarów. .przemysłowych, co na- 
stąpi w najbliższym czasie (oklaski). 


W pracach nowego Ministerstwa Odbudowy 
Kraju na pierwszy plan wysuwa się odhudo- 
wa stolicy — Warszawy, gle tego tematu nie 
bedę rozwijał, gdyż będzie mu poświęeony spe- 
ejałny referat. Zostało zabezpieczone i skon- 
ceentrowane dysponowanie materiałami hndo- 
wlanymi. Zajmújemy się normalizacją elemen- 
tów i planów oraz przepisów budowlanych, ce- 
lem wniesienia do budownictwa maksimum 
standartu i najnowszych zdobyczy technfki.- 


U 


y 


wywołanej zniszczeniami ł wojną trwa, jak- 
kolwiek jej efekty są niezawsze widoczne bez- 
pośrednio. Rząd, doceniając znaczenie tego orl- 
cinka dia całokształtu budowy demokratycznej 


żyć wszystkie trudności, jakie stać będą na 
drodze do stworzenia demokratycznej, dostęp- 
nej dias wszystkich szkoły. Życie kulturalne 
kraju to dziedzina, na której w sposób naj- 
dotkliwszy odbiły się rządy okupanta. Toteż 
tym większy wysiłek konieczny jest dla odbu- 
dowy życia kuliurninego w kraju. W zrozu- 
mieniu wagi łego wysiiku Krajowa Rada Na- 
rodowa powołała do życia Ministerstwo Kuitu- 
ry i Sztuki. Na ecele kultury i sztuki Rząd wy- 
asygnował w roku bieżącym w styczniu 2.337.550 
złotych, w lutym 4.051.500 złotych, w marcu 
4.051.500 złotyc „, w kwietniu 12.765.000 zło- 
tych, jeśli nie lMezyć sum asygnowanych przez 
pełnomocników Rządu na terenach nowowy- 
zwolonyceh, a sięgających kilku milionów zło- 
tych. y 

„ Wiemy, jak miedostatecznu była przed wój- 
ną opieka państwa nad zabytkami przeszłości. 
Aby stworzyć ramy organizacyjne, w których 
zagadnienia muzeałne i konserwatorskie hędą 
megły, stę pomyślnie rozwijać, powołano do ży- 
cia Naczelną Dyrekeję Muzeów i Ochrony Za- 
bytków. Noweuiwurzona dyrekcją rozpoczęła 
trudną swą akcję. Remontuje się szaćowne 
gmachy wawelskie, otacza: się opieką zabytsi 
Warszawy. Speejalną troskę budzą losy Świa- 
domie zniszczonych zabytków polskiego Gdat- 
ska. Przejęto ca własność państwa Muzeum 
|Narodowe Warszawy. Powołano do żyełe pra- 
cownię konserwatorską, której zadanie . polega 
na ratowania od zagłady zniszczonych i uszko- 
dzonye dzieł sztuki. Wśród nich pierwsze miej- 
sce zajmują arcydzieła Janą Matejki między 
innymi „Bitwa pod Grunwaldem*, „Hołd Pru- 

ść, „Kazanie Skargi* i inne. : 


(Specjalnego poparcia moralnego i material- 
nego wymaga popieranie żywej, współczesnej 
twórczości artystycznej: literatury, malarstwa, 


skim. Poważną trudność stanowi brak sprzę- 
żaju. Straty w pogłowiu końskim szacuje się 
na 60 proc, Rząd przychodzi rolnictwu z wy- 
datrą pomocą w organizacji staeyj traktoro- 
wych. Niezależnie od pomocy traktora, Armia 
Czerwona 1 Wojsko Polskie zobowiązały się 
uprawić na terenach zachodnich 700.000 ha zie- 
mi- (oklaski). 


"Z innych prac w dziedzinie rolnietwa nale- 
ży podnieść rozwój szkolnictwa rolniczego i 
spółdzielczości rolniczej, do czegó w dużym sło- 
pniu przyczyniła się refprma rołna. Świadcze- 
nią rzeczowe wpływają w stopnin zadawalają- 
cym. Brakiem w tej dziedzinie była kwestia 
niepunktualnej zapłaty za dostarczone świadeze- 
nia, ałe było to głównie z przyczyny niedoma- 
gania aparaty dia zbiórki świadczeń  rzeczo- 
wych. $ f 

ı Nastąpiło również zakamowanie wypłat pre- 
miowych dla oddawtów świadczeń w postaci 
przydziałów towarów „przemysłowych po tware 
dych cenach państwowych. Mogę jednak zape- 
waić rolników, że towary fe lub ińne równej 


w 


potztowe w sprawie wzajemnego tranzytu oraz 
ruchu telefonicznego t telegraficznego pomię- 
dzy Polską a ZSRR.i innymi krajami. Planu- 
jemy iuruchomić na nowo Pocztową Kasę Osz- 
czędności. z j 

Jeszcze większe zniszezenia zostały dokona- 
ne w działe urządzeń  telckomunikacy jnych. 
Uiegły zniszezeniu przede wszystkim linie na- 
powietrzne, międzymiastowe, sieci miejskie, Ji- 
nie kablowe i urządzenia stacyjne. Zdołaliśmy 
dotychczas przy wielkich trudnościach mate- 
rialoych i narzędziowych uruchomić na terenie 
kraju 133 obwody telefoniezne drutowe 0 igez- 
nej dłagości 4.684 kilometrów oraz 60 więk- 
szych sieci miejskich telefonicznych 1 Szereg 
matejszych. Uruchomitiśmy obsługę radio-ko- 
mumikaeyjną między 31 miejscowościami. W 
najbliższym ezasie będą uruchomioać połącze- 
nia Warszawy z Gdynią i Gdańskiem, W War- 
szawie w najbliższym czasie będzie znacznie 
rozbudowana sieć tęlefoniczna, między innymi 
prowadzi się prace przy odbudowie automaty- 
cznej centrali na 5 tys. numerów. Również połą- 
czenia międzymiastowe będą usprawaiłone. ' - 


, Informacja i 


Ministerstwo Informacji 1 Propagandy jest 
zupełnie nowym sekiorem w naszym aparacie 
rządowym. Za pośrednictwem naszej propa- 
gandy staramy się przede wszystkim, by na- 
ród polski przeniknęła głęboka świadómość 
państwowa, aby jak najszersze rozpowszech* 
nianie celowych założeń polskiej polityki pań- 
'stwowej bye wykonane T reklisowiada: Ordy 
ganda nasza szerzy wiadomości o olbrzymich 
przeohrażeniach politycznych, społecznych i 


Polski. Szeroko rozbudowana sieć Urzędów 
Wojewódzkich, Powiatowych , Informacji i 
Propagandy pozwala na planową i zorganizo- 
wang akcję dla realizacji wyżej wymienionych 
.| celów. Na Gzień dzisiejszy jest okolo 120 zor- 
ganizowanych Domów Kaltary oraz przeszło 
2,300 świetlic. Mamy do zanołowania około 150 
zespolów artystycznych przy. Świetlicach,, co 
świadczy © żywej aktywności kulturalnej pa- 
szych mas ludowych. Zorganizowano 10 kursów 
kterowników świetlic, po ukończeniu których. 
około 500 nowych szkolonych "kierowników 


, 


było w pierwszym rzędzie zorganizowanie te- 
go, co ocalało, powołanie do życia szkół na sta- 
rych' podstawach. b h 

Cala Polska objęta została siecią- admini- 
stracji szkolnej, zorgamzowano 11 kuratoriów 
i inspektoraty szkólne powoiują do Życia szko- 


orawskieg 


Praca na odcinku oświaty, mimo trudności 


i silnej Polski, zdecydowany jest przezwycie-| 


ckonomieznych, jakie zachodzą na ziemiach| 


tów w kadrach narczycielskich, w hudynkuch | 
oraz urządzeniach szkolnych. Polska nigdy nie 
miała dość nauczycieli, aby objąć ealą mło- 
dzież w wieku szkolnym. Dziś, potym, gdy yta 
nauczycieli zginęło z rąk hiemieckieh kałów, 
jeszcze dotkiiwiej odczuwamy brak nacczyć! li. 
W cięgu najbliższych lat musimy wyszko'té 
30 tys. nauczycieli, zbudować kiika tys. izb 
szkolnych, Przedmiotem ciągłej troski Rzydu 
jest sprawa położenia matęrinłnego nauczycieli. 
Do poprawy położenia nauczycieli, zmierza U- j 
chwalony, przez Komitet Ekonomiczny przy Ra- 
dzie Mimstrów projekt dekretu: o zaszeregowa- 
nih nanczycteli. Projekt ten naprawia głównie 
krzywdy, jakie wyrządziła nauczycielem usła- 
wa sanacyjna. Opracowany jest projekt dekre- 


tu o weryfikacji pracy. nauczycielskiej w gkre- j` 


sie okupacji. Aby już obecnie przyjść z po- 
mocą pracującym otiarnie rzeszom nauczyciel- 
skim, potrzebne jest współdziałanie społeczęń- 
stwa, a przede, wszystkim Rad Narodowych.. 
gminnych, powiatowych miejskich i wojewódz- 
kiche Na te organy samorządu winna spaść 
część troski o losy szkoły i nauczyciela. Wy- 
sitek Rządu í eałego społeczeństwa pójdzie po 
linii podniesienia społecznej pozycji nauczycie- 
łą. Dużą rolę w tych, wysiłkach Rządu odegrać . 
winien zorganizowany zawodowy ruch nauczy- 
ciełski. Czynnik społeczny reprezentowany w 
pierwszym rzędzie przez organizacje nauczy- 
cielskie winien być dopuszezony do współpracy ' 
w sprawach szkoły. Wykonywuje się powolne 
przeobrażenie naszego szkolnictwa. Polega ono 
między innymi na podniesieniu upośledzonego 
dotąd szkolnictwa zawodowego. Szkolnictwo 
zawodowe ze względu na swoje znaczenie przy 
odbudowie kraja ulega grantownej reformie 
i upowszechnienin. Z. ważniejszych reform Mi- 
nisierstwo Oświaty opracowało projekty; majia- 
ce przyśpieszyć szkołenie kadr oraz ułatwić do- 
stęp do szkół wyższych tej młodzieży, która nie 
zdołała osiągnąć pełnego średniego wyksztn!ze- 
nia. Synowie robotników i chłopów, którzy 
nie mogli sobie pozwolić na ukończenie liceum, 
jeśli wykażą się zdolnością, minimalnym przy- 
gotowaniem i zapałem do pracy, otrzymają mo- 


Żność ukończenia Politechniki. 1 Uniwersyte- , 
nich są zniszczenia dokenane przez okupant: | tów. ; 


Sprawy kultury, i sztuki 


rzeźby, grafiki, muzyki. Poeci i pisarze, mala- , 
rze i rzeźbiarze, kompozytorzy muszą mieć. 
stworzone warunki pracy, aby mogli jak naj- 
owocnej i jak najintensywniej pracować dla 
garni e okej hetente „ora 

- Dla koordynacji ich wysiłków, dla siworze- . 
nia ośrofków mo To AŚ rze E o ow imie >` 
niu twórców ł zabezpieczyć ich prawa pówó- - 
lano twórcze związki: związch kompozytorów, 
związek literatów 1 związek armystów-plasty- 
ków. Związki te przy wydatnym moralnym i 
materialnym poparciu państwa rozpoczęły swe 
prace. Utworzono dla pisarzy i grtystów sze- 
reg nowych odpoczynkowych domów przcy. 
Drugą strong zagadnienia, związanego z po- 
pieraniem twórczości artystycznej jest, udostę- 
pnienie sztuki szerokim masom. Obywatel 
zgłodniały jest widowisk o wysokim poziomie 
artystycznym. To, czym go karmił w tej dzie ` 
dzinie okupant, to kabaret i pornografia. W 
tym świetle do roli zagadnienia państwowego 
wyrasta Stowarzyszenie Teatrów, orkiestr, chó- - 
rów, konecrtów, któreby' reprezentowały: wy- 
soki poziom artystyczny. Dotychczas zorgant- 
zowano już pięć wicłkich orkicste symfonicz- ' 
nych oraz 12 teatrów. Teatry polskie Wilna 
i Lwowa przyjeżdżają do teatrów na naszych 
ziemiach zachodnich. Wykszkślcenie wielkich 
kadr specjalistów, którzy skolci mogliby wy- 
chowywać całe społeczeństwo w duchu pod- 
niesienia poziomu artystycznego, możliwe jest 
jódynie przy utwotzeniu sieci państwowych 
lub społecznych szkół artystycznych na wyż- 
Szym, średnim i miższym śzezebłu nauczania. 
Uruchamia „się 4 Konserwatoria i 2 Akademie 
Sztuk Pięknych. Niezależnie od nich powstaje 
sieć Średnich 1 niższych placówek kształcenia 
muzycznego, teatralnego, plastycznego, jak I 
szkoły przemysła artystycznego i zdobnictwa. 
Aby pokierować twórczością samorodną I ©- | 
chotniczą kraju 1 tworzyć pole dla rozwoju 
sztuki ludowej zostały powołane przez Mini- 
stérstwo do życia ośrodki krzewienia kultury 
t sztuki, Mają one za nadanie ponieść kulturę - 
artystyczną, w najszersze masy społeczeństwa, 
na wieś i do ośrodków robotniczych. ; 


propaganda 


świetlic wyruszyło w teren dó przey. Na 7 kaw- 
(sach propagandzistów wyszkolono nowe kadry 
krzewiełełi naszych idei i celów, Setki tystęcy 
plakatów, haseł, odezw, sloganów 1 broszur 
mobilizuje -naród polski wokół najgłówniej- 
szych zagadnień ńaszego życia politycznego, 
gospodarczego i społecznego. Cały państwowy 
majątek poligraficzny jest ujęty w formie 
przedsiębiorstwa państwowego. ; ; 
W ostatnim okresie wzrosła znacznie đzia- 
łalność i znaczenie Polskiej Agencji Prasowej 
„Polpress*. Kilkanaście placówek „Tolpressu* 
w kraju dostarcza obszernych informacji o ca- 
łokształcie życia społecznego, politycznego b | 


gospódsrczego. „Połpress* posiada obecnie dość > R 


rozgałęzioną steć placówek zagranicznych, jak: | 
w Moskwie, Sztokkolmie, Paryżu, Kaukareszcie, r 
Londynie, New Yorku, Ankarze, Teheranie 
i t d. Placówki te dokonują poważnej pracy 


jw zakresie dostarczania prasie zaprzyjaźnio* 


nych z nami narodów prawdziwych | olsiekty- 
wnych informacji o Polsce. Dzisióność wy- * 
dawnicza, propaganda czyieluiciwa i kultura 

s ; i i ai Í a. 
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kim w ramach podstawowej instytucji p. o. 
Spółdzielnie Wydawnicza  „Czytelnik*. Radia 
nasze popisać się może pokaźną eyirą 108 u 
ruchoriiunych radiowęzłów oraz 2.500 glośni- 
ków, radiowych, rozsttwionych w większych 
skupiskach Iudnośći. W szybkim terapie postę- 
puje odbudowa radiostacji Raszyńcniej, Poz- 
nańskiej i budowa rozgłośni Łódzkiej. 
Wielkie spusłoszenić, jakiego dokonał oku- 
pant w miastach polskich, nie pozwala chwi- 


lowo na normalny rozwój kinojikacji. Obecną 


Ustawodawstwo i sądownictwo 


"Nasza praca ustawodawcza poszczycić się| kujących się do zastosowania kar obozów przy- 
może dużym doróbkiem. Do dnia 1 maja, ogło-|Viusowych. Z tego zapadło: ponad 200 wyro- 


szone w Dzienniku' Urzędowym 109 aktów 
prawnych, w tej liczbie 9 ustaw, 99 dekretów 
i 59 rozporządzeń. Na warsztacie usiawodaw- 
czym znajdują się obecnie S2 akty prawne. 
Jeżeli chodzi o organizację naszego sądowni- 
etwa: to znajdujemy się w stadium końcowych 
prae organizacyjnych. Uruchomiono 7 Sądów 
Apelacyjnych, 7 Specjalnych Sądów Karnych, 
31 Sądów Okręgowych ł 279 Sądów Grodzkich 
(na terenach b. G. G. oraz woj. hiałosioekiego 
tylko 17 Sądów Grodzkich nie działa jeszeze). 
Sądownictwo Speejalne utworzone dekretem 
P. K. W. N: z än. 12 września 1944 r. w zū- 


| pełności spełnia swe zadanie. Zbrodniarze ta- 


szystowsko-hitierowscy oraz zdrajcy Narodu 
pociągani są do surowej odpowiedziałności. Do 
Prokuratur Spęejalnych Sądów Karnych wpły- 
nęło 4.301 spraw, w tym większość kwatifi- 


Życie spełecziie i polityczne 


ET 5 


dzeniu Krajo 


książki w Polsce ogniskaje się przede wszyst- | 


ilość około 200 kin uważać należy za zniko- 
mą w stosunku do poirzeb. Organizacja wha- 
snej wytwórni filmowej na szerszą skalę, jak 
też szybkie tempo odbudowy, stworzy warunki 
dla rozwoju tej ważnej dla życia społeczeń- 
stwa naszego dziedziny. Niczwykle korzystna 
jest praca naszych urzędów informacji i pro-| 
pagandy na ziemiach zachodnich. Akeja oñ- 


niemezenia, budženie Świadomości narodowej | 


aktywizacja ludności dla budewnietwa demo- 
kratycznego dała doskonałe wyniki. 


ków skazującye 
zienie. r A 

Naszhmu Biuri Kontroli Państwowej stawia- 
my zadanie wzmożenia kontroli i wałki z ła: 
pownictwem. spekulacia i, wszelkiego rodzaju 
nienczciwością (oklaski). zakorzenionymi w 
czasie okupacii niemiackiei i jeszcze doś 
szeroko rozpowszechnionvmi w naszym życiu 
publicznym. Będziemy karać i tępić z całą su- 


h na karę Śmierci i ciężkie wię- 
(p 


rowością spekulacie mieszkaniowe t. zw. po" 
pularnie .szabrownictwo'. którego się  do- 
puszczają niektóre e!lementv pod -pozorem 


pracv. na terenach zachodnich. Wzywamy ca- 
le: spoleczeństwo do współdziałania z Rzadęm 
i Biurem Kontroli. do tepienia wszelkiego ro- 
dzaju nadużyć materialnvch i prawnych, które 
hcemy z naszego życia wypalić gorącym że- 


c 
zem i uczynimy to przy pomocy społeczeń- 


stwa, (oklaski). 


, 


Na wszystkich odcinkach żvcia społeczne- |stronnictw  koalicyinvych realizue naitepiej 


gb i politycznego 


daie się zauważyć coraz |iedność narodu: w- służbie odrodzone 


i. demo- 


„większe ożywienie i aktywność, Odrodzone |kratycznei naństwowości polskiei. nie hanntjąc 
„i okrzepłe w walce wvzwoleńczei partie poli-|rozwoiu poszczególnych partii. których sze- 
tyczne- realizuia jedność działania koalicji rza-| regi rosna z dnia na dzień. 


owej. zachowując swe odrębne oblicze po- 
lityczne i ideologie. 


Delega cji 


Po expose Premiera tow. Osóbki-Moraw- 
skiego, Prezydent Ob. Bierut powiadamia po- 
słów o przybyciu z frontu delegacji oficerów | 
i żołnierzy I-ej Armii Polskiej, Wchodzących na 
salę członków delegacji witają burzliwe oklas- 
ki i entuzjastyczne okrzyki: Niech żyje, Woj- 
sko Polskie! Delegacja ustawia się przed prezy- 

W imienin delegacji zabrał głos płk. Jaro- 
szewicz, zastępca Dowódcy l-ej Armii: „Oby- 
watełu Prezydencie, zastępca Dowódcy I-ej Ar-| 
mii R.P. do Spraw Polityczno-Wych. płk. Jaro- 
szewicz mełduję: Z rozkazu Dowódcy I-ej Ar- 
mii Wojska Polskiego gen. dyw. Popławskiego, 
przybyła d:legacja żołnierzy i oficerów I-ej 
Armii dła uczczenia sesji Krajowej Rady Naro- 

„dowej w związku z pełnym wyzwoleniem kraju 
i tym, że żołnierz naszej armii bije Niemca na 
jego własnej ziemi. Składam na ręce Wasze 
Obywatelu Prezydencie Wysokiej Izby dla Na- 
rodu. Polskiego pozdrowienia od naszych jedno- 
Stek, które brały udział w zdobyciu Berlina, 
walczących obecnie w pościgu za wrogiem nad 
brzegami Łaby. . $ 

i Obecni są przedstawiciele dywizji piechoty. 
gen. Bewziuka, dyw. piech. gen. Kienfiewicza, 
dyw. piech. płk. Surzyca, dyw. piech. płk. Zaj- 
` kowskiego, ayy. piech. płk. Szejpaka; bryg. art. 
ciężkiej gen. Kierpa, bryg. art. ciężkiej płk. 
Błońskiego, bryg. art. płk. Wikentiewa, bryga- 
dy art. płk. Laszenko, dyw. panc. płk. Irzyka, 
dyw. przeciwiotn. płk. Prokopowicza, * bryg. 
kawśl. płk. Dawidiuka, pułkow. czołgów cięż- 


` kich ppłk. Jańczelenko, pułku dział samobież- 


"nych ppłk. Garoszkina, bryg. saper. płk. Lubań- 


, skiego, pułku młodzieży .P.P.L.K. Popowicza,. 
`- dywizji lotniczej geń. Polimina. ` 


Pierwsza Armia skłąda Wam,  Obywatelu| 
Prezydencie, i Wysokiej Izbie meldunek z eta- 
pu walk o wyzwolenie kraju i rozszerzenię jego 
granic, Jesteśmy dumni, że meldujemy się dziś 
w Warszawie, którą wyzwolił swą krwią i mę- 
stwem żołnierz I-ej Armii. Bitwa o Warszawę 
rozgromienie watszawskiego ` ugrupowania 
Niemców, forsowanie Wisły i złamanie zasa-| 
dniczej linii obronnej Niemców na wschodzie, 
to początek etapu. W. pościgu za wrogiem I-sza 


‘© Armia pod dowództwem gen. dyw. Popławskie- 


go dokonała potężnego marszu od Wisły na. 
Pomorze: w niezwykle, trudnych warunkach: 
walki, 3 > 
Po przekroczeniu dawnej granicy śstapt. | 
liśmy za zachodnie Poutorze i rozpoczęliśmy 
walke o przywrócenie Polsce prastarych ziem, 
na starym szlaku Krzywoustego. Potężny wał 
Pomorski, żelazohełonowa linia obronna, wzmo- 


6niona naturalnymi przeszkodami ' wodnistego | 


pojezierza została w marszu złamana przez na- 


`- sze dywizje. Ruszyliśmy stamtąd nad morze, 


U 


padła pod) ogniem, naszego szltrmu . potężna 
twierdza Kołobrzeg. Nasze czołgi ruszyły z od-| 


działami Armii Czerwonej na Gdynię i Gdańsk. | sowym. 1-sza Armia nigdy Wys nie zawiedzie. | 


Stanęliśmy szeroko nad morzem i Odrą. Prasta- | 
re Pomorze obficie skropione krwią polskiego 
żołnierza wróciło do Macierzy. | 

W trzecim etapie dobijania wroga na jNgo 
własnej ziemi, I Armia w zwycięskim boju sfor- 
„sowała i wytyczyła granice Polski na zachod- 
nim brzegu rzeki, Po zdobyciu szeregu. miast 
i wsi niemieckich wdarliśmy się w głąb Nie- 
"miec. Dźiś jednostki I Armii szturmują gnia- 

RSS SPIRA 


W.: parze z rozwojem partii. połitycznych 


Harmoniina współpraca | rosną organizacje młodzieżowe. Powstaje rów- 
x a ża 


z iront 


zdo najeźdźcy — Berlin i gonią Niemców ku frontu śle gorące pozdrowienia, walczącym 


Łabie. A 


/ 


"BE N A 
KG ej | 
nież cały szereg organizacji społecznych, o-|gb rozwoju społeczno-politycznego jest stosun- i 
światowych, literackich i t. p. A przede WSzy-| kowo duża jak na nasze trndności na rynku 
stkim wspanłale- rozwija się nasz ruch zawo- papierniczym, ilość ukażujących się pism. Wy- 


dowy, który. j:ri mocno zainteresowany | zaab- chodzą 32 organy codzienne i około 70. perio-.. 
śorbowany szeregiem problemów państwowego dyków. UT Bro. 


rmaezenia oraz ruch spóldzieiczy. Wyrazem te- 
Zaludnienie ziem zachodnich 


MAĆ i polską kulture. I znowu powtórzę 
nasze naigorętszę życzenie. - Tym życzeniem 
jest jeszcze pełniejsze zrealizowanie hasła 0 
jedności narodu. bv w zgodzie i jedności w 


Chciałbym pod koniec wspomnieć o wiel- 
kim zagadnieniu zaludnienia ziem zachodnich. 
Tym zagadnieniem powinno się zająć obok 
Rządu i jego organów całe społeczeństwo. € 
Problem to niezwykle poważi v. Niemcy z na-|tym historycznym dla nas momencie stanąć 
szych ziem zachodnich poważna ilość ludności| na wysokości zadania i odbudować Polskę 
polskiei wvsiedlili lub wprost wytępili. Przede|naprawdę wielką. silna. demokratyczną i nie- 
wszystkim kierfńiemv tam naszych repatrian-| podległą. (burzliwe o! -5 
tów z Ukrainv. Biatorusi i Litwy. Tam też | 
głównie. skierowana zostamie droxzą repatria- 
cii ludność polska z imnvch terenów ZSRR. 
Ale poza tym jeszcze poważna liczba ludności 
winna wviechać w woiewództw centralnych, 
z ich przeludnionvch miast. ludność bezrolna 
i zbędna na wsi z tychże woiewództw. Tak 
iak kiedyś nasza I Armia rzuciła iako główne 
hasło. „Na zachód”. tak teraz mv rzucamy to 
hasto. naszemu narodowi .Na zachód“ pói- 
dziemy. „na zachód“. 1a prastare polskie zie- 
mie skąd odepchnęła nas kiedyś wraża siła 
germańska w swym pochodzie na wschód. 
Tam. na prastarvch ziemiach słowiańskich, 
gdzie spoczywają święte kości naszych ojców, 
dziadów i pradziadów. przvbpomniimy sobie 
"wspaniałą naszą historię, kiedy Prusak skła- 
dał Rzplitei „Hołd Pruski*. Tam, na zacho- 
dzie. na Nissie. na Odrze i na szerokich brze- 
gach Bałtyku zbuduienry granitowy wał pol- 
ski przeciwko zaborcy niemieckiemu. które- 
mu iuż nigdy  więcei nie pozwolimy deptać! 
naszei świętei ziemi (oklaski). Poślijmy ‘na 
zachód  naśdzielmóeiszych administratorów, 
naijpracowitszych rolników. nailepszych  fa- 
chowców. w. dziedzinie przemysłu. naidziel- 
niejszych naszych marvnarzy i żołnierzy, nal- 
bardziei ideowych nauczycieli i wychowaw- 
ców, którzy zaniosą tam i ugruntują na wie- 
ki polskie granice. polskie prawo, polską go- 


ZM | ! Fewsłunie wybuchło w Pradze R 


EEAS, WZ K LONDYN, (BBC). —' W Pradze 
} 4 ś b FA 
x ŚP | 36. | 


Przemówienie ren. Śwckody _ 
Czechosiowacka wojskowa gazeta „Bo .. 
jownik' dónosi, że gen. Swoboda, dowo+- 
dzący korpusem czechosłowackim, w 
swym przemówieniu powiedział m. in.: 
„Powinniśmy odrodzić się moralnie. o, 
Każdy z nas powinien zrozumieć, że bez 
Związku Radzieckiego i jego sławnej Ar- RAY 
mii Czerwonej nie mówilibyśmy tu dzisiaj AA 
o budowie nowej armii i nówej republiki f 
czechosłowackiej. Nowa republika będzie 
rzeczywiście nową w znaczeniu społecz- 
mym, bardziej sprawiedliwą, będzie to re- . 
publika bratnich narodów słowiańskich. 
Związek Radziecki nigdy nas nie opuś- 
Cił. Kiedy w r. 1938 ówćzesne rządy Amn- 
glii i Francji wypowiedziały się przeciwko 
nam, — jedynie Związek Radziecki .za0- 
fiarował nam swą pomoc. Dlatego musicie 
zrozumieć, że najis.oiniejszą podstawą na- - 
szej polityki będzie przyjażń ze wszystki» 
mi  demokratycznymi . państwami a xe. 
Związkiem Radzieckim w szczególności”. — 


tej 

radiostacje znajdują się w rękach-pów- ' 
stańców, którzy ogłosili odezwę Rady Nat |. 
ródowej kierującej ruchem powstańczym. 
Stwierdzają oni zarazem, że jest im pos 
żołnierzom polskim, |trzebna pomoc w drodze powietrznej 


, x 


bu- 
chło powstanie patriotów czeskićh. 


bohatersko, z” najeźdźcą LA 


Na ruinach Berlina, obok zwycięskich cho-jłamiącym zwycięsko na ziemi niemieckiej roz- 
rągwi czerwonych powiewają nasze sztandary.j paczliwy opór wroga. Krajowa Rada Narodo- 
Na szlaku walk od Wisły do Berlina'i Łaby| wa składa hołd żołnierzom bohaterom, poległym 
zadaliśmy wrogowi ciężkie straty: zabito 55] w boju o wyzwolenie 'i niepodległość Ojczyzny 


. Max Smdnhn w niewoli a 


LONDYN, (BBC). — Max Amann, b. po: 


zakusami, 


bariowskiemu, 


tys. niemieckich żołnierzy i oficerów. bra pi 
do niewoli 28 tys. Niemców, zniszczono czoł- 
gów: i dział samobieżnych 108, zdobyto czol- | 
gów i dział samobieżnych 98, zniszczono dział | 
różnego kalibru 763, zdobyto dział 652, znisz.! 
czono 1800 GKM+ów. zdobyto 1900 CKM-ów, zni- 
szczono ponad 300 bunkrów nieprzyjaciela i 
wiele innych. > : 
Usłaliśmy ten szlak bojowy mogiłami wła- 
snych żołnierzy, walczyliśmy bowiem .zażarcie 
i krwawo, ale straty nasze są kilkakrotnie niż- 
sze od strat Niemców. W uznaniu zasług bó*| 
jowych rozkazy: Naczelnego Dowódcy Marszał- 
ka Żymierskiego, rozkazy Marszałka Stalina, 
odezwy Marszałka Żukowa, dowódcy frontu, 
wielokrotnie podkreślały dzielność i bohałer- 
stwo naszego żołnierza. Wałeząc. ramię przy 
ramieniu z bohaterską Armią Czerwoną, do- 
znawaliśmy 'od niej niejedńokrotnie pomocy i 
podtrzymania dodatkowymi środkami ogniu 
i techniki. Dowództwo frentu robiło wszyst- 
ko, aby operacje 1-ej Armii miały zawsze do- 
stateczne zabezpieczenie ogniowe, ` aby nasze 
boje kosztowały: jak najmniej zbytecznej bro 
ni. Nawzajem częstokroć pomagaliśmy mane- 
wrem i ogniem naszym sąsiadom z Armii Czer- 
wonej. Nasze braterstwo broni, wykute w og- 
niu walk jest faktyczne í wiecznie trwałe. 
; Jesteśmy dumni, że jako wojsko '-demokracji 
polskiej-idąc od zwycięstwa do zwycięstwa 
okryliśmiy oręż polski niespotykaną w historii 
chwałą. Zanieśliśmy nasze sztandary bojowe 
głęboko na ziemie Wroga. Wbijamy polski ba- 
gnet w cielsko dogorywającej niemieckiej be- 
stii, zbrojną nogą stanęliśmy w Berlinie. Obu- 
dziliśmy w polskim żołnierzu niebywałe poczu- 
ci. siły i dumy narodowej. Idąc na! Elbę, ma- 
pay okazję wzięcia udziału w połączeniu się 
wszystkich, wojsk sojuszniczych: sowieckich, 
front. zwycięstwa. : ; 
Zępewniamy, że w oparciu o Krajową Ra) 
dẹ Narodow. i Rzął Tymczasowy, slanitimny | 
twardo na straży nietykalności naszych 
nic na zachodzie, Odgrodziłiśmy śię od, 


polskich, angielskich i amerykańskich w jeden 


iwardym znoju pracy i krwi zdobysisśmy zwy: 
cięsiwo. Jesteśmy peini wiary'w nową, Deino- 
kratyczną F .skę, o klóżą waiczyliśmy i której 
napewno potralimy bronić przed wszelkimi 
Jesteśmy i pozostaniemy mieczem 
polskiej -demokracji uosolionej w "wysokiej 
izbie, w Was, Prezydencie, i Kądzie Tymeza- 


Prezydent udzieia nas.ępnię giosu ob. Gie) 


kióry zgiasza następujący wnio- | 
sel: „i i f i 


— Do Naczelnego Dowódcy Wojska Polskiego 


marszałka Roli-Żymierskiego, do Dowódcy I-ej 
Armii Polskiej gen. Popławskiego. ; 


Krajowa Rada Narodowa po wysłuchaniu 
meidunków |-ej Armii Polskiej, przybyłej x 


ją dalszych rózkazów, by dobić do końca wro- 


Naród Polski zachowa, w pamięci wieczystej |tentat prasy hitlerowskiej i wydawca książ ` 

ofiarną walkę i krew pfzelaną na polu wałklki „Mein Kampf", jeden z wania i KEUDCJY I; 

przez oficerów i żołnierzy Wojska Polskiego. | bogaczów Trzecićj Rzeszy, do tał się w rę: — 
Wniosek przyjęto burzliwymi oklaskami. - lce wojsk francuskich. > ` f: 


pi NA Drugi dzien obrad r 
ny, Deleguc u I! Armii Polskiej 2 


j wstępie Prezydent. ob. Bierut uznpėl-í pamięci poległych żołnierzy Tl-et Armii Pol- 
nia listę kandydatów na posłów KRN, zgodnie | skiej. Posłowie wstają. j 3 Kady: 
z wnioskami - , poszczególnych organizacji, po Następnie ob. Premier zgłasza wniosek BY 2003 
czym odbywa się akt zaprzysiężenia. Zaprzy-| wysłać depeszę z pozdrowieniami do Ii-ej AF |. 
aaa zostają. następa jący Ana ze Siren-| mii, tej samej treści, co wczoraj do I-ej Armii. 
nietwa emokratycznego ob. Edmund, Odor-| Propozycj osłowie przyjmu r i 
kiewicz — Dyrektor Radia w Katowicach, z Hetati A PETE RY gorę 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi ob. Opuszezażącą sal 
Jan Sęk-Lorek, z Wojewódzkiej Rady Narodo- | ki: Nicch nam żyją! 
wej m. Warszawy ob. Hićrenim Dobrowolski, j 
ob. Wiktor Grodzicki, ob. Stanisław Beniger, 
ob. Jan Rustecki, ob. Wincenty Cudny, z Woje- 
wódzkiej Rady. Narodowej Krakowa ob. Leon 
Kruczkow$ki, z. ramienia PPS, tow. Lucjan Mo- 
tyka. Dokocpłowany przez Prezydium KRN — 
literat ob. Jan Wiktar. RENEE 
Prezydent Bierut powiadamia o przybyciu 
na salę delegacji oficerów i żełnierzy I-ej Ar- 
mii walczącćj na froncie. Wchodzących wita 
burza oklasków i entuzjastyczne okrzyki: 
Niech żyje Wojsko. Polskie! 


Imieniem delegacji przemawia plk. Pszezót- 
kowski, zastępea dowódcy Il-ej Armii do spraw 
polit-wych.: ę 


„Obywatelu, Prezydencie! 


T 


Na 
ę delegację żegnają okray: | 


» 


Przedstawiciel Rządu Tymez, 


; w Bżwa guri LEZA 
į BERN, .(Polpress), — W Szwajcarii ba- 
wit nie dówno przedstawiciel Rządu Tym- 
czasowego R.P. we Francji dr. Jędrychow= 
ski. Reprezentant Wyżwolonej Demokra- 
tycznej Polski spotkał się z gntuzjastycz 
nym przyjęciem Polonii szwajcarskiej, f 

| 


my ATOS TYT U 
walki. Odpieraliśmy natorczywe ataki nie-|p EKA WOJDA w BRO 
przyjaciela „ale po tych walkach I-ra Armia 
jest jeszeze sitnicjszu, jest jeszcze mocniejsza 
i gotowa do wypełalenia dalszych zadań (okla- 


Pod; Siki ,WCjOANEJ 
ski), Żołnierze polscy stoją na francię i czeka- 


na sum imin poży-. 
na wg miliardów, rubir, Temna pały. 
ALBERT SARRAUT UWOLNIONY. Radio 
pa:yskie podała, że wojska irancuskia u- 
będa b. prómiera Francji Alberta Sar- 
raut. ; M 


ga“ 
w 
rut: } à 
„W imieniu KRN dziękuję przedstawiele- k CAE aN eaea A 
łom H-ej Armii za bohaterska walkę o dobi-| PROTEKTOR CZECH W NIEWOLI: Woj: 
cie najgorszego wroga Polski. Życzymy Tl-ej|ska amerykańskie pod Monashium ‘weige 
Armii, aby w dalszym ciagu walczyła z tą sadjły Go niewoli dz. Wilhelma Fricka, pro- 
mą zaciętością, z tą samą oflarnością, by w|iektora Czech i Moraw. ' 4 | 
dalszym ciągu wsławiła oręż polski na froncie f HIL natr o ZOO 
walki z okupantem niemieckim.* PANI CHURC R W. KURSKU, „Prze 
f wodnicząca brytyjskiego komitetu „Fune 
Okrzykicm; Niech żyje Il-ga Armia Polska| duszu omocy dla Rosji” przybyła do 
kończy Prezydent swoje przemówienie, | Kurska. P. Churchill odwiedziła szeżóg o- | 
Z kolei zabiera głos Premie: Osóbka-Mora-|chronek, szpitali, przedszkoli i sierociń- 
wski, proponując uczczenie minutą miiczenialców, , | CO CONA HARTA 


(odpowiedzi zabiera głos Prezydent Bit- 


Sir. 4 


- largo Caballero pod opieką Wojska Polskiego 


pilnowały, aby nikt nie pozostał lub nie przy |doskopem wrażeń. Wejście oddziału sowiec- 


Ef 


(Specjalny wywiad koresp.. „Zwyciężymy“) 
Działania wojenne Polskiej Armii pod Ber 
linem otworzyły bramy osławionego obozu - 
katowni w Oranienburgu, uwalniając setki 
ofiar różnych narodowości. Pomiędzy uwol- 
nionymi więźniami politycznymi ` znajduje 
się również Francesco. Largo-Caballero, były 
pr'mier hiszpański, przywódea socjalistów 
hiszpańskich. | 
W małym miasteczku w pobliżu Berli- 
na, stacjonuje szpital wojskowy kpt. Stem- 
py. Mały domek, przed którym stoi polski 
żołnierz na warcie. Tu mieszka gość Poi- 
skiej Armii, Largo Caballero. Ubrany jesz- 
cze w swój strój więzienny, tak jak przyje- 
chal wczoraj z oboz. Ná piersiach widnie* 
je naszyty numer więzienny SP 69040 i czer 
wony trójkąt — oznaka więźnia polityczne- 
go. Były, premier hiszpański z pewną dumą 
spogląda na ten znak. To świadectwo tvlu 
` przeżytych ciężkich chwil, które wyryły swe 
piętno na sędziwej twarzy. 
- / Po okresie katastrofy w Hiszpanii w ro- 
ku 1939, premier Largo Caballero zamiesz. 
| kał we Francji, gdzie przydzielono mu schro- 
"nienie. W chwili zawarcia rozejmu francus- 
ko-niemieckiego, gdy starał się wyjechać 
do swego znajomego w południowej I rancji, 
został zaaresztowany przez policję włoską a 
następnie wydany policji francuskiej. 
— Przez cały czas zapewniano mnie — 
mówi Largo Caballero — że policja opieku- 


|. je się mną tylko dlatego, aby uchronić mnie 


_ — to pona 


- lu: nie wytrzymało 


' wieniu nędznym wykańczało 


wydaniem w ręce gen. Franco przez 
, policję włoską. Rząd: Petaina „opiekował 


O 


się mną bardze „serdecznie“. Przewożono 
mmie z miejsca na miejsce, nie pozwalając 


się z nikim komunikować. Wreszcie zostałem 
do dyspozycji generalnego prokura- 
tora francuskiego, celem’ przeprowadzenia 
rozprawy. Pomimo, że sąd uwolnił mnie od 
zarzutu działania na szkodę państwa francus- 
kiego, nie zostałera uwolniony. Jak się do- 
wiedziałem potem, minister spraw wewnętrz- 
wydał zakaz wypuszczenia mnie na 


"wolność i oddał dyspozycji gestapo, na 
którego rozkaz em przewieziony do 


Paryża i osadzony w więzieniu. ` 
.— Razem ze mną przebywał tam brat gen. 
de Gaulle'a i książę Napoleon Belgijski. 
cały czas wyjaśniano mi, że wszystkie 
te zarządzenia są przedsięwzięte jedynie dla 
mojego bezpieczeństwa, Moje prośby o poz- 
 wolenie na wyjazd do Meksyku, gdzie prze- 
bywała moja córka, pozostawały bez skutku. 
Wreszcie w 1943 r. zostałem przewieziony. do 
obozu w Oranienburgu, jako jeniec. polity- 
_czny, jak i znowu wyjaśniono — dla „mo- 
- jego dobra“ jedynie. 

To, co przechodzili więźniowie w obo- 
zie, — to szczyt okropności. Co noc z pośród 
więźniów wyciągano pojedyńczych politycz- 
nych i wyprowadzono bezpowrotnie. Palenie 
w iecach krematoriów, komory gazowe dla 
wykańczania niezdolnych do pracy, plagi i 

"wieszanie na szubienicy — to wszystko skład- 
niki znanego już w świecie systemu hitlerow- 
skiego. Ale przeżywać to, być w tym: piekle 

siły. Za najmniejsze: przewi- 

nienie adiesowało zerwanie numeru więzien 
nego i odesłanie do oddziąłu karnego. Kara 
polegała na tym, że skazani od rana do no- 
cy chodzili bez przerwy wkoło obozu. Wie- 
nawet jednego takiego 
dziennie przy wyży- 
nawet najsi!- 

-niejsze jednostki. Psy specjalnie tresowane 


dnia. 40 km. marszu 


Pieśń wolności rozbrzmiewa znów 
-we Włoszech 


Artykuł ninfejszy nadesłał mam włoski 
oficer, z zawodu dziennikarz, zwolniony 
niedawno z niemieckiego obozu koncen- 

4 tracyjnego, gdzie umieszczony został za 
odmowę walczenia po stronie państw osi. 


a Autor, wraz z gronem swoich towarzyszy, 


+ 


` udała się już na „spoczyńek, of 3 
+ swój pracowity dzień. A jednak uśpione mia 


znajduje się chwilowo w Łodzi, czekając 
— na możliwość wyjazdu do swej ojczyzny, 

. oswokodzonej już całkowięie spod jarzma 

faszyzmu. Ę 7 ; 
~ Jak grom z jasnego nieba spadła na nas 
wiadomość o zamachu stanu marsz. Badoglio, 
który przepędził Mussoliniego od władzy i 
położył kres panowaniu faszyzmu.  Wiado- 
mość ta rozeszła się lotem błyskawicy po 
całym kraju. Było to w nocy 25 lipca r. 
1943, gdy większa część narodu włoskiego 
zakończywszy 


sta nagle zbudziły się, wszędzie słychać było 
- wielką wrzawę, głośny gwar, ulice į place za- 
_ pełniały się tłumami ludzi, pochody formo- 
wały się naprędce, wymachując wielkimi 
sztandarami trójbarwnymi i olbrzymimi na- 
pisami: „Evviva la liberta“ (niech żyje wol- 


ność). Faszyzm, który pchnął naród włoski 


do wojny, której naród ten nie chciał; fa- 


` szyzm, który wciągnął nasz kraj do olbrzy- 
o Z ZE SESE KORA 


Redaktor: Jan Dąbrowski 


dla odpoczynku. Cierpiąc na uciążli- 
wą chorobę nóg, otrzymałem w drodze przy- 
wileju prawo pozostawania w szpitalu. 
reszcie nadszedł ostatni dzień. Już pa- 
rę dni przedtem Niemcy zarządzili ewaku- 
ację szpitala. Mieli pozostać tylko najbar- 
ziej chorzy, którzy byli niezdolni do mar- 
szu. Mnie kazano iść. Po kilometrze marszu 
nogi odmówiły mi. Upadłem na ulicy. Wte- 
dy konwojujący uderzeniami kolby oraz strza 
łami nad sowę starali się mnie zmusić do 
dalszego marszu. Kopano mnie i popychano. 
Wreszcie prowadzący kolumnę zadecydowali, 
że aby nie zatrzymywać marszu mam pozo- 
stać i wrócić do obozu. Do dziś nie mogę 
zrozumieć, co się stało, że mnie nie zastrze- 
lili na miejscu, tak jak to nieraz się działo. 
Dowlokiem się do obozu, gdzie z resztą 
porak pczekiwaliśmy dalszego losu. 
astępnego dnia dzwon na apel nie odezwał 
się. Śdarientowaał czekaliśmy przez dłuż- 
szą chwilę, zanim uświadomiliśmy sobie, że 
warta uciekła i że jesteśmy bez „opieki“. 
To, co się potem działo, było szybkim kalej- 


L 


kiego i polskiego, widok mundurów wojsko- 
wych i świadomość, że jesteśmy wolni‘ . 
Po zajęciu obozu przez nasze wojska 


Largo Caballero został otoczony opieką maj. | 


Kazjora, który polecił go przewieźć do szpi- 
tala wojskowego jednostki kpt. Stempy. Tu 
otoczono gościa serdeczną ‘opieką. Por. Sej- 
miwski został przydzielony specjalnie dla o- 
pieki lekarskiej Wycieńczony długim poby- 
tem w więzieniu i ciężkimi przejściami or- 
ganizm gościa potrzebuje odpoczynku. 

Na sędziwej twarzy gościa Polskiej Ar- 
mii widać ożywienie, gdy pada pytanie, co 
sądzi o naszej Armii. : 

— Cieszę się niezmiernie, że moje uwol- 


'nienie zawdzięczam Polskiej Armii. Zobaczy” 


łem prawdziwie demokratyczną armię, gdzie 
stosunek oficera do żołnierza oparty jest na 
przyjaźni, co w niczym nie narusza dyscy- 
pliny. Tylko taka armia, owiana duchem de- 
mokratycznym, jest zdolna do zwycięstw. 
Dziękuję Polskiej Armij za uwolnienie, — 
kończy Largo Caballero. 

E. Obertyński, ppor. 


kwidacja oporu niemieckiego 


KOMUNIKAT WOJENNY RADZIECKIEGO | Wojska II Ukraińskiego Frontu naciera- 


BIURA INFORMACYJNEGO 


W ciągu 5 maja wojska III Frontu Bia- 
łoruskiego prowadząc walki o oczyszcze- 
nie z nieprzyjaciela Mierzei Świeżej zaję- 
ły „miejscowości: Langhacken, Schellmiihl, 
Schmiergel, Prebbernau, Schottland. 

Wojska II Frontu Białoruskiego w dniu 
5 maja opanowały miasto  Świniońujście, 
wielki port i niemiecką morską bazę wo- 
jenną na Bałtyku, a także całkowicie oczy- 
ściły z nieprzyjaciela wyspy Wolin i Use- 
dom, zajmując przy tym większe miejsco- 
wości: Kolcow, Kizdrów, Lebbin, Albek, 


|Seebad, Heringsdorf, Usedom, Klepinssee, 


Cymkowice, Pianoujście. W dniu 4 maja 
wojska Frontu wzięły 11,700 jeńców i zdo- 
były: 55, samolotów, 24 czołgi, 88 dział po- 
lowych. A 

„ Wojska I Frontu Białoruskiego, posuwa- 
jąc się naprzód na południo zachód od mia- 
sta Brandenburga, zajęły miasta: Leburg, 
Burg, Neckern, Hommern, Roslau. W dniu 
4 maja wojska Frontu wzięły 2,860 jeńców. 


a 

Wojska IV Ukraińskiego Frontu prowa- 
dząc dalej natarcie na południo - zachód 
i na południe od Morawskiej , Ostrawy 
wśród walk zajęły miasta: Dworce, Bern, 
Morawski Berun, Fulnek, Mistek oraz wię- 
ksze miejscowości: Mielećz, Raucz, Dom- 
stad, miasto Libaiwa, Bartoszewice, Metylo- 


wice, Frydlamd,  Kunczyce,  Rożnow. 
W dniu 4 maja wojska Frontu wzięły 1,100 
jeńców. í i 


a 


LONDYN, (BBC). — Dr. Hans Frank, b. 
generalny gubernator niemiecki w: Polsce, 
ujęty został przez wojska 7-ej armii ame- 


rykańskiej w okólicy Berchtesgaden, po 
nieudałej próbie popełnienia 'samobój- 
stwa przez przecięcie żył. g 


miego konfliktu po stronie narodu, zwalcza- 
nego przez Włochów na przestrzeni całej je- 
go historii, — ten właśnie faszyzm był osta- 
tecznie,: nieodwołalnie obalony. OWA 

`; "I oto wolność, to cudowne słowo, ten ma- 
giczny olśniewający ideał, dla którego wszy- 
scy' nasi wielcy męczennicy: Mameli i Bat- 
tisti, Filzi į Matteotti, przelali swoją krew 
i oddali życie, — ta wolność upragniona od- 
zyskana została przez nasz naród po dwu- 
dziestu latach tyranii. Nie było więc czło: 
wieka, któryby się nie cieszył wówczas, prze- 
żywając tę wielką chwilę historyczną w ży- 
ciu narodu włoskiego; narodu, który odna- 
lazł siebie i gotowy był do dalszych ofiar, 
aby kształtować swoje losy w nowej, lepszej 
rzeczywistości. Na ulicach rozbrzmiewały 
słowa starych — lecz wiecznie młodych — 
pieśni naszego Risorgimento, a nade wszyst- 
ko rozlegały się dźwięki „Pieśni z nad Piave* 
(zwycięstwo Włochów nad Austrią w 1918 
roku), będącej dumnym ostrzeżeniem dla o- 
słupiałych Niemców, którzy zatrzymywali się 
na ulicach, patrząc ze zdumieniem na to, co 
się dokoła nich dzieje. Albowiem ta pieśń 
właśnie była najdroższą dla naszego ludu; 
była to .pieśń wielkiej wojny, gdy po klęsce | 


D—+0171Q 


` 


_Framk schwytany! 


jąc nadal na północny wschód od Brna 
opanowały miasto Kremieryz. 
* 


Z obred konferencii 
w S. Francisco 


NOWY JORK, (Polpress). — Równocześ- 
nie z pracami organizacyjnymi 4 komisji 
toczyły się narady kierowników konferen- 
cji. Starają się Az? s możliwie pri a 
uzgodnienie projektów rawek, z= 
dłożonych AEG płojektu z mar: 
tom - Oaks. 1 

Dziś odbyli konferencję Mołotow, Stetti- 
nius, Eden i Soong. „Nastąpiło również 
spotkanie przedstawicieli delegacji Związ- 
ku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytamii, Chin i Francji, na którym oma 
wiame były zagadnienia tak zwanej „Opie- 
ki międzynarodowej”. ` 2 


+ 


- Boncour za utworzeniem 
armii międzynarodowej 


SAN FRANCISCO; (United Press). 
Boncour, któremu powierzono opracować 
referat o praktycznych formach uzbroje- 
nia organizacji bezpieczeństwa,  oświad- 
czył przedstawicielowi „United Press", że 
jest zwolennikiem stworzenia  międzyna- 
rodowej siły -zbrojnej, przynajmniej na 10 
lat. Według jego propozycji, wszystkie 
państwa będą zobowiązane przydzielić na 
stałe do rozporządzenia sztabu głównego 
Rady Bezpieczeństwa, pewne jednostki 
wojskowe, albowiem nowa organizacja 
świątowa musi rzeczywiście dysponować 
na stałe międzynarodową armią, flotą 
i lotnictwem. 


jak podpisano Mapifulację nad Łzbą 


LONDYN, (United Press), — „Namiot|pełnię klęski niemieckiej. W tym momen- 


wśród bagien, rozciągających się nad Ła- 
bą. Nad namiotem powiewa _ brytyjska 
chorągiew. Admirał von Friedeberg, głów- 
ny dowódca floty. niemieckiej, zapłakał, 
gdy Montgomery pokazał mu na mapie 


cie niemieccy delegaci podpisali dokumen- 
ty kapitulacyjne. Niemcy byli zdenerwo- 
wami i bladzi, Montgomery nonszalancki 
i spokojny stał z rękami w kieszeni, gdy 
Niemcy podpisywali akt kapitulacji. 


Radość w wyzwolenej Danii 


SZTOKHOLM, (Reuter). — Wiadomość | tak szalony, że dla utrzymania porządku 


|o kapitulacji Niemców wywołała w Kopen publicznego trzeba było zorganizować 


hadze nieopisany entuzjazm. Na ulicach | ochronę ulic. 


ukazały się duńskie, angielskie i amery- 
kańskie sztandary. Ludzie ściskają się na 
ulicach, śpiewają hymny sprzymierzonych 
i Marsyliankę. Niemcy wydają się zupeł- 
nie przygnębieni i zdezorientowani. W kil- 


ku miejscowościach entuzjazm tłumów był| 


LONDYN, (Reuter). — Po „raz pierwsży 
od początku niemieckiej inwazji w Damii, 
tj. więcej niż od 5 lat, odezwało się dziś 
radio duńskie, jakó wolna radiostacja, roz- 
brzmiewając radosnym dźwiękiem dzwo- 
nów z,okazji kapitulacji Niemców 


Co mówi marsz. Rumdsiedi 


LONDYN, (Reuter). — „Feldmarszałek 
von Rundstedt, niemiecki głównodowodzą- 
cy na zachodzie, a obecny jeniec aliancki 
oświadczył korespondentowi Reutera, że 
Niemcy nigdy nie starały się naprawdę 


W mieszkaniu Franka znaleziono obra- 
zy i inne cenne dzieła sztuki, ogólnej wax- 
tości 12 tysięcy funtów szterlingów. 

Frank twierdzi, że wiedział o okrucień- 
stwach niemieckich popełnianych w Poi- 
sce, ale potępiał je (!l) 


nad Isonzo, kwiat naszego narodu zgroma- 


jazd wroga i przepędzić Niemców. W ten 
sposób, rzeka Piave stał się symbolem zwy- 
cieskiej walki narodu włoskiego, a nade 
wszystko „nienawiści do odwiecznego wroga: 
Niemca. | 

Na ulicach rozlegał się śpiew starych, 
sławnych pieśni włoskiego Risorgimento; lud 


‘wloski, swoim zwyczajem, wypowiadał swe 


myśli i uczucia śpiewem. Śpiew ten wspo- 
minał o walce z cjemięzcą, o oporze wobec 
znienawidzonego wroga, o pragnieniu walki 
i zwycięstwa. Najwięcej śpiewane były utwo- 
ry Józefa Verdi, wielkiego, ukochanego przez 
masy włoskie kompozytora.: ) 


Lud włoski cierpiał dwadzieścia lat 
pod jarzmem . faszyzmu, nie będąc w 
stanie rozerwać gniotących go kajdan; mu- 
siał bić się, choć nienawidził narzuconej mu 
wojny, doczekał się jednak chwili, wyzwole- 
nia. Dziś wyobrażam sobie doskonale ten 
naród, jak ożywiony uczuciem najgłębszej 
radości przebiega ulicami miast, włoskich, 
śpiewając i goniąc precz najeźdźcę. Ten na- 
ród, który nie chciał czekać. aż wkroczą woj- 
ska sprzymierzone i sam rozwinął sztandar 
powstania przeciwko znienawidzonemu wro- 
gowi. Ci sami ludzie, którzy 25 lipca r. 1943 
witali entuzjastycznie świtającą nam wolność, 
przed kiku dniami oswobodzili Turyn, Me- 


Odbito w drukarni 


dził się nad rzeką Piave, by zatrzymać na- |Schwytanych Niemców w ręce 


rozpocząć inwazji na W. Brytanię. Copraw- 
da planowano ją i chciano przeprowadzić, 
ale faktycznie nigdy mie spróbowano tego 
zrobić. Niemcy byli za słabi do prowadze- 
nia morskich operacji. Inwazja. aliantów 


,„|na kontynencie nie zaskoczyła Niemców 


zasadniczo. Oczekiwali jej, ale nie wie- 
dzieli, gdzie nastąpi. Rundstedt stwierdził 


też, że celem jego ofensywy w Ardenach _ 


na Boże Narodzenie ub. r. było zajęcie 
Leodium i utrzymanie linii obronnej nad 
rzeką Mozą. ` Przyczyną niepowodzenia 
jei było zbombardowanie przez aliantów 
baz zaopatrzeniowych. 


diolan, Genuę, Wenecję, oddając tysiące 
; wojsk sojusz- 
nicżych. ; 
. * ~ Ni 

Słowa niniejsze pisze Włoch, proszę więc 
wybaczyć mu jego entuzjazm, ale wy, czy- 
telnicy, nie widzieliście, jaką radością i wzru 
szeniem błyszczały oczy naszych żołnierzy 
zamieszkałych w Łodzj przy ul. Moniuszki. 
gdy dowiedzieli się o tym, co się dzieje we 


Włoszech. Serca ich smuci tylko jedna myśl: * 


iż nie mogą być teraz obecni we Włoszech, 
aby brać udział w rozgrywających się tam 
wypadkach. Nikt może nie przeżywa tej wiel 
kiej, radosnej chwili tak głęboko, jak my, 
którzy w ciągu dwuch długich lat musieliś- 
my cierpieć w niemieckich obozach, za to, 
że nie ulegliśmy terrorowi Niemców, zmu- 
szających nas do uznania „republiki“ faszy- 
stowskiej; į walczenia za państwo Mussoli- 
niego. Znosiliśmy cierpliwie głód, zniewa- 
gi, bicie, nawet tortury; lecz naród nasz por 
wstał i pomścił nas. | 


Na murach jednego z pałaców rzymskich ` 


wypisano kiedyś rzymskimi literamj słowa 
Mussoliniego: „Tylko Bóg potrafi zniszczyć 
faszyzm. ludzie nigdy“. Jakaś nieznana. zło- 
śliwa reka dopisała pod tym zdaniem: ..Na- 
ród włoski pokłada nadzieje w Bogu. — 
Słowa te sprawdziły się. Bóg nie opufi! 


Italii. . 
„sody . ALDO NICOLA! 
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